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om ów iona przez K arola Górskiego kolegiata zam kow a w  K ruszwicy; za­
daniem  jej sześciu  prebendariuszy była obsługa okolicznych kaplic. Rozwój 
sieci kościo łów  w iejsk ich  na obszarze archidiakonatu lubelskiego przed­
staw ił P rzem ysław  Szafran 4ł. W dyskusji nad początkam i organizacji pa­
rafialnej na ziem iach polskich —  prowadzonej przez ks. B olesław a Ku­
mora i Eugeniusza W iśniow skiego —  chodzi w  dużej m ierze tylko o pre­
cyzję sform ułow ań. Za jej realne osiągnięcie należy uznać stwierdzenie, 
iż przy istn iejącej podstaw ie źródłow ej m ożna datow ać pow stanie n iektó­
rych kościołów  na koniec X  lub początek X I w ieku. Poniew aż jednak 
pełn ię praw  parafialnych uzyskały one dopiero stopniow o — w ięc moment, 
od którego zaczyna się używ ać określenia „parafia” zależy w łaściw ie od 
decyzji każdorazowego autora 4S. Jednostkam i nadrzędnym i — archidiako­
natam i i dekanatam i — zajęli się ostatnio: Szafran, Józef Szym ański 
i  ks. K u m o r44.

W ten sposób została w yczerpana problem atyka budowy polskiej orga­
n izacji kościelnej.

Z ygm u nt Sułow ski.

Z  BAD AŃ  NAD POCZĄTKAMI KANONIKÓW  REGULARNYCH
W POLSCE

(N A JN O W S Z E  P R A C E  P O L S K IE )

W ielki i złożony ruch reform y kleru  św ieckiego, który w XI i X II w. 
ogarnął w  różnym  stopniu  nasilen ia  całą Europę Zachodnią, pow ołał do 
życia szereg kongregacji tak zw anych kanoników  regularnych reguły  
św . A ugustyna. N ow e form acje kanonickie przenikają do naszego kraju już 
w  pierw szej p ołow ie X II stu lecia  i odgryw ają niepoślednią rolę w  procesie 
w ew nętrznych  zm ian zachodzących w  K ościele polskim , których punktem  
kulm inacyjnym  będą reform y arcybiskupa H enryka K ietlicza i rozwój za­
konów  żebraczych. N iestety  w  literaturze polsk iej rzuca się w  oczy n ie­
zw yk ły  brak opracowań dotyczących n ie  tylko w kładu kanoników  regular­
nych w  dzieło reform y, pow iązanej w ielom a nićm i z całokształtem  życia 
K ościoła pow szechnego, ale naw et szczegółowych m onografii klasztorów, 
cZy też w yd aw n ictw  i om ów ień źródeł, rzucających św iatło  na interesujące

42 G ó r s k i, op. cit., s. 41— 46. P. S z a f r a n ,  R ozw ój średn iow iecznej 
sieci p ara fia ln e j w  L u belsk iem , L ublin  1958.

43 B.  K u m o r ,  P oczą tk i organ izacji para fia ln ej na ziem iach  polskich, 
„Roczniki T eologiczno-K anoniczne”, 5 119580, z. 4, s. 103—115'. E. W i-  
ś n i o w  s k i, P oczą tk i organ izacji para fia ln ej na ziem iach polskich, 
tam że, 7 (1960), z. 4, s. 137—145.

“ S z a f r a n ,  op. oit., s. 21—49. J. S z y m a ń s k i ,  U wagi o orga­
n iza c ji arch id iakon a tu  polsk iego , „Roczniki Teologiczno-K anoniczne”, 6 
(1959), z. 3, s. 33—55. B . K u m o r ,  P oczą tk i organ izacji dekanalnej na
ziem iach  po lsk ich , tam że, 7 (1960), z. 2, s. 89— 101.
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nas zagadnienia. D latego też duże znaczenie m a tu każdy przyczynek lub  
publikacja źródłowa. Jednak tego rodzaju ' prace z  pow odu rozsiania po 
różnorodnych czasopism ach n ie zaw sze dają się  w ychw ycić.

Om ówione zostanie poniżej szereg publikacji, które w  ciągu ostatnich  
la t pośw ięcono w  P olsce początkom  i zakorzenieniu się w  naszym  kraju  
kanoników  regularnych.

Instytucje kanonickie, których in filtrację do P olsk i obserw ujem y w  in te­
resującym  nas okresie obejm ującym  m niej w ięcej lata  11.20 do 1250, to: 
prem onstratensi, czy li norbertanie (w yraźnie zresztą odbijający sw ą orga­
nizacją i duchowością od reszty zreform ow anego kleru), kongregacja arro- 
azyjska, bożogrobcy i szp italn icy ŚW. D ucha. Osobną pozycję zajm ują k a ­
nonicy czerw ińscy, których przynależność kongregacyjna aż do początków  
XVI w . jest sprawą sporną — niektórzy badacze usiłują ich w iązać z pa­
ryskim i w iktorynam i.

Pierw sze lata po drugiej w ojnie św iatow ej w n iosły  pew ną podstaw ę do 
rozw inięcia badań nad początkam i kanoników  regularnych w  P olsce. W y­
nikiem  ogólnego zainteresow ania pierw szym  okresem  dziejów  polsk ich  było  
ukazanie się szeregu syntez —  po trosze opracow yw anych jeszcze w  okresie  
okupacyjnym , lub w ydanych po raz drugi —  w  których w  zw iązku z róż­
nym i zagadnieniam i podsum owano rów nież częściow o dotychczasow ą lite ­
raturę om aw iającą pierw sze w spólnoty  kanonickie św . A ugustyna w  na­
szym kraju (Friedberg Marian, K u ltu ra  po lska  a n iem iecka , t, II, Poznań  
1946; M aleczyński Karol, B olesław  K rzy w o u sty ,  K raków  1947; S iln ick i T a­
deusz, D zieje  i u stró j K ościo ła  ka to lick iego  na Ś ląsku  do p o ło w y  X IV  w .. 
W arszawa 1953). Szereg pośrednich danych do h istorii i znaczenia k u ltu ­
ralnego poszczególnych k lasztorów  w n iosły  badania archeologów  i h isto ­
ryków  sztuki w  takich m iejscow ościach jak; S lęża, Trzem eszno, Strzelno, 
czy Czerwińsk. N ie sposób także n ie w spom nieć o pew nych w ydaw nictw ach  
źródłowych jak: K odeks d yp lo m a tyczn y  Ś ląska , w ydaw an y przez Karola  
M aleczyńskiego i A nnę Skow rońską, czy też reedycji C ronicae P e tr i com i- 
tis  Poloniae, dokonanej przez M ariana P lezię  w  III t. drugiej serii M onu­
m entu Poloniae H istórica , będących podstaw ą badań nad śląsk im i arro- 
azyjczykam i i prem onstratensam il.

Przechodząc do now szych prac zajm ujących się w  sposób bardziej bez­
pośredni kanonikam i regularnym i, w  pierw szym  rzędzie w arto zw rócić  
uwagę na te, które traktują o ruchu kanonickim  X I i X II w . całościow o —  
w  jego zw iązkach z religijno-społecznym  ferm entem  epoki. G regoriańska  
reforma środow isk kanonickich znalazła obszerniejsze om ów ienie w  pracy 
Jerzego K łoczow skiego D om inikanie p o lscy  na Ś ląsku  w  X III—X IV  2 w.

1 Można by tu także w ym ien ić reedycję R oczn ika  M iechow skiego , doko­
naną przez Z ofię K ozłow ską-B udkow ą, publikow aną w  „Studiach Żródło- 
znaw czych”, V (1960) 119—135 —  z tym  zastrzeżeniem , że w łaściw e lokalne  
zapiski m iechow skie pojaw iają się w  nim  dopiero dla końca X III w ieku.

2 J. K ł o c z o w s k i ,  D om inikanie p o lscy  na Ś ląsku  w  X III—X IV  w., 
Lublin 1956.
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A utor oparł się przede w szystk im  na m ocno już dziś krytykow anych pra­
cach Piotra M andonneta i jego szkoły, głoszących pogląd o czynnym , apo- 
stolsko-duszpasterskim  charakterze pierw otnego ideału życia kanoników  
św . A ugustyna. Ten ideał m iał w  X II w . ulec, g łów nie pod w pływ em  cy ­
sterskim , procesow i postępującej „m onastycyzacji”, który przełam ać m ieli 
dopiero dom inikanie. N ow sze sform ułow ania w  pow yższej kw estii, w iążące 
pierw otny gregoriański ideał kanonicki z m odlitw ą publiczną i w spólną —  
O ffic iu m  D ivinu m , om aw ia K łoczow ski w  recenzji artykułu Karola D erei- 
n e’a, C hanoines, zam ieszczonego w  tom ie X II D ictionnaire d ’H isto ire  e t  de 
G éographie ecclésia stiqu es  3.

Spraw ę początków  kanoników  regularnych porusza rów nież ks. Franci­
szek Bogdan w  jednym  ze sw ych artykułów  z cyk lu  Z e stu d iów  nad egzem - 
p cją  k la szto rów  w  średn iow ieczn ej Polsce, zatytułow anym  E gzem pcja ka­
n on ików  regu larn ych  4. A utor nie ustosunkow uje się w yraźnie do w zm ian­
kow anego w yżej sporu. Om awia ruch kanonicki jako kształtow anie się 
now ego typu życia zakonnego, realizującego ideał apostolskiej doskonałości 
w  odrzuceniu przez k ler w łasności pryw atnej i przyjęciu klasztornego  
życia w spólnego w  czystości i p osłuszeństw ie h ierarchii kościelnej. W w ielu  
m iejscach akcentuje jednak duszpasterstw o, jako jedno z fundam entalnych  
zadań konstytuujących interesujące nas instytucje.

Tadeusz M anteuffel w  publikacji Z akon y kościoła katolick iego  do po­
ło w y  X IV  w iek u , która ukazała się w  S zkicach  z  d z ie jó w  p a p ie s tw a 1, 
podziela pogląd o pracy duszpasterskiej, jako głów nym , p ierw otnym  celu  
staw ianym  księżom  przez kanonicką reform ę gregoriańską, narzucającą im 
jednocześnie organizację na w zór zakonów. Całe zagadnienie rozpatruje on 
w  zw iązku ze sw ą naczelną tezą o zakonach w  średniow ieczu jako o re li­
gijnej „klapie bezp ieczeństw a” przeciw  ferm entom  socjalnym , a od X I w. 
głów nym  narzędziu papieskiej polityk i panow ania nad św iatem . Tę osta­
tnią rolę w edług M anteuffla spełn iali w śród kanoników  regularnych  
w  pierw szym  rzędzie prem onstratensi, dążący do usunięcia duchow ień­
stw a diecezjalnego spod w ładzy feudałów  i do podporządkowania go bez­
pośrednio S tolicy  A postolskiej.

Na koniec C zesław  D eptuła w  rozpraw ie K rąg kościelny p łock i w  połow ie  
X II w iek u ,6 próbow ał scharakteryzow ać początki i oblicze ideow e kanoni­
ków  regularnych w  X I i X II w ieku  w  oparciu o prace Karola D ereine’a.

O m aw iając z kolei prace bardziej szczegółow e zaczniem y od pośw ięco­
nych polskim  prem onstratensom .

3 „Roczniki H um anistyczne”, VII (1958), z. 2, (druk 1960), s. 358—359.
4 F. B o g d a n, Ze stu d ió w  nad egzem pcją  k lasztorów  w  średn iow iecz­

nej Polsce. E gzem pcja  po lsk ich  kan oników  regularnych, „Polonia Sacra”, 
IX  (1957), nr 1, s. 269—298; nr 2—3, s. 233—262.

5 T. M a n t e u f f e l ,  Z akony kościoła ka to lick iego  do po łow y  X IV  w., 
W: Szkice z  d z ie jó w  pap ies tw a , W arszawa 1958, s. 3—43.

6 Cz. De p t u ł a, K rąg  kościeln y p łock i w  połow ie X II w ieku , „Roczniki 
H um anistyczne”, VIII (1959), z. 2, (druk 1960), s. 5—122. .
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W dziesięć la t po w zorowej publikacji źródeł średniow iecznego klasztoru  
prem onstrateńskiego — D okum entach k lasztoru  PP. N orbertan ek  w  Im bra- 
m owicach, w ydanych przez Zofię K ozłow sk ą-B u d k ow ą7, ukazała się po­
dobna praca w  „Zapiskach H istorycznych”. W ydał tu  A ntoni Czachorow­
ski K opiariu sz k lasztoru  norbertanek  w  Z ukow ie, cz. 1, (1212— 1498 8), za ło­
żonego przez książąt pom orskich w  r4 1209. K opiariusz ten  opracow any  
w  sw ej zasadniczej części w  okresie kontrreform acji zaw iera m ateriał do­
kum entowany od początku dziejów  instytucji do X V III w ieku . D o historii 
Żukowa inne cenne źródło zatytu łow ane M iscellanea żu k o w sk ie  w ydał 
o. W ładysław  S zo łd rsk i9. Jest to zespół w iadom ości spisanych w  poło­
w ie X V III w ieku na podstaw ie zaginionych już dzisiaj źródeł k lasztornych, 
m iędzy innym i Liber M ortuorum  i M enologium . N ajw ięcej danych do 
wczesnych dziejów  norbertanek przynosi paragraf p ierw szy, „G enealogia  
i śm ierć książąt pom orskich — fundatorów  klasztoru żukow skiego”.
/ W ydany przez Stanisław a K urasia K ata log  opa tów  k la szto ru  p rem o n stra ­
teńskiego w  B rzesku —H ebdow ie  1179— 1732 10 jest źródłem  o podobnej w ar­
tości może naw et w iększej, poniew aż dla opactw a brzeskiego zaginął ró­
w nież niem al cały zasób średniow iecznych dokum entów. P ow yższy katalog  
spisany na nieznanej już nam podstaw ie źródłow ej w  X V III w . w ytrzy­
m uje konfrontację zarówno z n ielicznym i danym i do w czesnych dziejów  
Brzeska, jak w nioskam i now szej h istoriografii. K onfrontacja ta przepro­
wadzona przez Kurasia w e w stęp ie  do w ydan ia  pozw ala na ustalenie  
i uściślenie pewnych faktów  zw iązanych z przypadającym i na r. 1149 po­
czątkam i instytucji.

Ks. Bogdan w  drugiej części cytow anej już pracy om ów ił egzem pcję 
norbertanów zachodnich i polskich. Spraw ę w yjęcia  prem onstratensów  
w  Europie spod w ładzy biskupiej w iąże on z w ew nętrznym  rozłam em  
w  łonie zakonu, w  którym  w zajem nie ścierały  się tendencje kontem pla­
cyjne i apostolsko-duszpasterskie. D om inacja tych ostatnich na pew nych  
terenach pow odow ała ściślejszy  zw iązek norbertanów  z pasterzam i diecezji, 
rozsadzając tym  sam ym  centralizację zakonną, a naw et, jak w  przypadku  
cyrkarii m agdeburskiej, doprowadzając do uniezależnienia się pew nej 
grupy klasztorów  od Prem ontre. D latego też egzem pcja i to n ie  dla całego  
zakonu jest prawdopodobną dopiero w  drugiej połow ie X III w .

U staliw szy już poprzednio listę  i chronologię pow staw ania polskich  
klasztorów  prem onstrateńskich przechodzi następnie ks. Bogdan do zagad­
nienia sam ej egzem pcji norbertanów  polskich. A nalizując m ateriał źró­

7 Z. K o z ł o w s k a - B u d k o w a ,  D oku m en ty k la szto ru  PP. N orberta ­
nek w  Im bram ow icach (1228— 1450), „A rchiw um  K om isji H istorycznej P A U ”, 
XVI (1948), nr 2, s. 77— 126.

8 A. C z a c h o r o w s k i ,  K opiariu sz k lasztoru  norbertanek  w  Ż ukow ie, 
„Zapiski H istoryczne”, X X III (1958), z. 4, s. 63— 96.

9 W. S z o ł d r s k i ,  M iscellanea żu k o w sk ie , „Nasza P rzeszłość”, VI (1957) 
327—377.

i,*9 St. K u r a ś ,  K ata log  opa tów  k lasztoru  prem on stra teń sk iego  w  B rze­
sku—H ebdow ie 1179— 1732, „Nasza P rzeszłość”, IX  (1959) 39—49.
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dłow y stw ierdza, że ty lk o  opactw o św . W incentego w e W rocławiu cieszyło  
się do połow y X III w . w yjęciem  spod w ładzy biskupiej w  sprawach w izy­
tacyjnych  (później także i  w  innych). R eszta k lasztorów  — podobnie jak 
i w iększość innych polskich p laców ek kanonickich reguły św. A ugustyna — 
posiadała jedynie um iarkowaną swobodę w  takich sprawach, jak w ew nę­
trzny w ybór przełożonego (zatwierdzanego jednak przez biskupa), dalej 
ochronę praw ną przed nadużyciam i m aterialnym i i pew ne w olności zw ią­
zane z obrządkam i kościelnym i.

P odkreślić należy, że cenny dla nas całościow y w ykaz domów norber- 
tańskich oparty na obszernej, ale niekom pletnej, częściow o już przestarza­
łej i krytyczn ie nie opracow anej literaturze, pozostaw ia pod w zględem  śc i­
słości podaw anych faktów  w iele  do życzenia. Odnosi się to także do k la ­
sztorów  bożogrobców, a zw łaszcza klasztorów  kongregacji arroazyjskiej, 
do których jeszcze pow rócim y.

Tadeusz M anteuffel w  ciekaw ym  artykule P rzyczyn ek  do działalności 
n orbertan ów  w  Polsce  11 w ysuw a interesującą koncepcją dotyczącą sto­
sunku do P olsk i — św . Norberta. W ychodząc od identyfikacji tajem niczego  
biskupa polsk iego z X II w ieku  — Florígera, prem onstratensa z K appen- 
berg w  W estw alii — z biskupem  w łocław skim  Sw idgerem  rządzącym die­
cezją kujaw ską w  trzydziestych latach tego stulecia, w iąże jego działal­
ność z bullam i Innocentego II, oddającym i zw ierzchnictw o nad kościołem  
polskim  arcybiskupow i M agdeburga. A utor w ysuw a hipotezę, że akcja  
św . Norberta, który sta ł w ów czas na czele archidiecezji m agdeburskiej była  
uzgodniona z B olesław em  K rzyw oustym  i m iała na celu  przeprowadzenie 
w  Polsce reform y kościelnej w  duchu gregoriańskim . N arzędziem  tej re­
form y m ieli być norbertanie (do czasów  Sw idgera odnosi M anteuffel po­
w stan ie k lasztorów  norbertańskich w  K ościelnej W si pod Kaliszem , 
w  Strzeln ie i w  Brzesku). Śm ierć Norberta i będące jej w ynik iem  przenie­
sien ie problem u n iezaw isłości polskiej prow incji kościelnej na płaszczyznę 
w yłączn ie politycznych stosunków  polsko-niem ieckich, zm ieniło zdecydo­
w an ie stanow isko księcia  polskiego. W konsekw encji doprowadziło to do 
przyw rócenia G nieznu jego m etropolitarnego charakteru.

Mimo, że przypuszczenie o zgodzie B olesław a Krzywoustego, na takie  
ustępstw o, jak rezygnacja z w łasnej m etropolii — nie w ydaje się słuszne, 
artykuł M anteuffla ukazuje ciekaw y aspekt zagadnienia początków  re­
form y kościelnej w  Polsce średniow iecznej i udziału w  niej kanoników  
reguły św . A ugustyna.

Eugeniusz W iśniow ski w  analitycznej rozprawce W sprausie począ tków  
k laszto ru  n orbertan ek  w  K rzyżan ow icach  13 poddając drobiazgowej krytyce

111 T. M a n t e u f f e l ,  P rzyczyn ek  do dzia ła lności norbertanów  w  P o l­
sce, W: O puscula C asim iro T ym ien ieck i septuagenario  dedicata, Poznań  
1959, s. 225—231.

12 E. W i ś n i o w s k i ,  W spraw ie począ tków  k lasztoru  norbertanek
w  K rzyżan ow icach , „Roczniki H um anistyczne”, VIII (1959), z. 2, (druk 1960), 
s. 215— 225.
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źródła dotyczące w czesnego okresu dziejów  klasztoru (zw łaszcza dokum ent 
B olesław a W stydliw ego z r. 1254, oraz przekazy Długosza) dochodzi w brew  
dotychczasowej literaturze do w niosku, że p ierw szym  fundatorem  in sty ­
tucji był kom es Jaksa z M iechow a, a zatem  czas jej pow stania należy co­
fnąć na drugą połow ę X II w . H ipoteza ta w nosi now e dane do rozważań  
o stanow isku ideow ym  i polityce kościelnej m ałopolskiego kręgu m agnac­
kiego tego okresu. Jaksa — jak w iadom o jeden z głów nych jego przed­
staw icieli — był przecież rów nież założycielem  dwóch innych k lasztorów  
kanonickich, prem onstrateńskiego Zwierzyńca i M iechowa bożogrobców.

Początkam i norbertanek płockich zajął się w  artykule K oleg ia ta  NM P. 
na podgrodziu  p łock im  13 —  C zesław  D eptuła. A utor usiłow ał rozw ikłać 
w  nim szereg nieporozum ień zw iązanych z datą pow stania klasztoru i jego  
rzekomą piejrwotną dw ukonw entow ością. Początki prepozytury łączy  on 
zgodnie ze starszą literaturą z postacią i okresem  rządów  biskupa W ita  
(1186—1206).

Kongregacji arroazyjskiej pośw ięcił artykuł G dzie  leża ła  A rro w iz ja , m a­
cierz protegow anych  P iotra  W ło s to w ic a 14 — M arian M orelow ski. Celem  
przyczynku jest dokładne ustalen ie etn iczno-kulturalnego położenia A rrou- 
aise, kolebki kongregacji. Istniało w  tej spraw ie w  literaturze szereg w ąt­
p liw ości, zw iązanych ze skom plikow aną problem atyką pogranicza francu- 
sko-flam andzkiego w  średniow iecznym  hrabstw ie F landrii. M orelowski 
w ykazuje rdzennie francuski pod każdym  w zględem  charakter opactw a.

A rroazyjeżyków, a także kanoników  w łoskich , przyłączających się pó­
źniej do kongregacji laterańskiej (ci ostatni nie interesują nas, poniew aż  
pojaw ili s ię -w  Polsce dopiero w  połow ie X IV  w j  dotyczy p ierw sza część  
wspom nianego już w yżej artykułu ks. Bogdana, om aw iającego egzem pcję 
klasztorów kanonickich w  Polsce średniow iecznej spod w ładzy  biskupiej. 
W pierw szym  rzucie autor ustala czas i m iejsce pow stania polskich  p la ­
cówek dwu pow yższych grup kanonickich. A nalizując zagadnienie w łaśc i­
wej egzem pcji, dochodzi do w niosku, że zarów no w  płaszczyźnie teorety- 
czno-praw nęj, jak i faktycznej k lasztory te  podlegały zasadniczo w ładzy  
biskupiej do końca średniowiecza. W iązało się to z ich zaangażow aniem  
w  prow adzenie parafii. Podobną m etodą, przechodząc od danych o po­
czątkach zakonu poprzez ustalen ie lis ty  klasztorów  do w łaściw ego  w y ję ­
cia spod w ładzy biskupiej bada ks. Bogdan polską gałąź bożogrobców. 
Zasadniczej egzem pcji n ie posiadali oni w  P olsce do r. 1262. W tym  to roku  
na m ocy bulli papieskiej, cały zakon otrzym ał w yjęc ie  spod w ład zy  karnej 
biskupów  i pew ne sw obody w  sprawach m aterialnych. Egzem pcja została  
wprowadzona w  krótkim  czasie w  życie i na naszych ziem iach.

Klasztorow i w  Czerwińsku pośw ięcił artykuł zatytu łow any P oczet ępa -

13 Cz. D e p t u ł a ,  K oleg ia ta  NMP.  na podgrodziu  płockim , „N otatki 
Płockie”, X I/X II (1959) 46—52.

14 M. M o r e l o w s k i ,  G dzie leża ła  A rrow iz ja , m acierz pro tegow an ych  
P iotra  W łostowica, „Rozprawy K om isji H istorii Sztuki W rocław skiego To­
w arzystw a N aukow ego”, II (1960) 117— 126, 4 mapy.
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tó w  k la szto ru  kan on ików  regu larnych  w  C zerw iń sku  15 — ks. H enryk Fol- 
w arski. W tym  przyczynku autor u sta lił niem al w yłączn ie na podstawie 
m ateriału  archiw alnego — chronologią w szystk ich  opatów czerwińskich. 
N iestety , m ożna m ieć zastrzeżenia odnośnie pierw szych interesujących  
nas przełożonych klasztoru. Ks. F olw arski ustosunkow ał się tu w  sposób  
m ało krytyczny do źródeł z X V I i X V II w . (Paprocki i w izytacje).

Początkom  klasztoru czerw ińskiego osobny rozdział pośw ięcił w  cytow a­
nej już pracy K rąg koście ln y  p łock i w  po łow ie X II w ieku  — C zesław  D e­
ptuła. Przyjm ując tezą M ieczysław a Gębarowicza o pow staniu klasztoru  
około roku 1150, autor w ystępuje jednak przeciw  panującym  dotąd w  lite ­
raturze poglądom , w iążącym  tą instytucją, bądź z A rrouaise, bądź z opac­
tw em  św . W iktora w  Paryżu. C zerwińsk był najprawdopodobniej filią  
nie w chodzącego w  skład żadnej kongregacji opactw a św . Idziego w  Liège. 
Specyficzny charakter ruchu kanonickiego na terenie diecezji leodyjskiej 
w  tym  czasie pozw ala w ątpić zarów no o gregoriańsko-reform atorskich, 
jak i duszpasterskich zadaniach kanoników  czerw ińskich w  X II w .

Trudno natom iast spotkać jakieś prace dotyczące szpitalników  św. D u­
cha sprow adzonych przez Iw ona Odrowąża około r. 1220 do Prądnika pod 
Krakowem .

Czesław D eptu ła

15 H. F o l w a r s k i ,  P oczet opa tów  k lasztoru  kanoników  regularnych  
w  C zerw iń sku , „Nasza Przeszłość”, VI (1957) 5— 81. A rtykuł ten  został w y ­
dany pośm iertnie.


